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TO szczeE łi zdobycia CAFE-CilutU

a Io+r 4 11 T’i es i pey mi ia 1 ■ W 26-tym diii u walk. w Warszawie nieprzyjaciel bombarduje

nej.-Barbarzyńskim ni szczenien po .dnia 26-go września, kiedy 
obrońcy Warszawy zdecydowa­
li, iż dalsza walka z szalo 
na, wówczas potęgą militarną 
Niemców doprowadziłaby sto­
licą do zupełnej rttiny. Kia 
sto płonął o. Nie mieliśmy_- 
broni, amunicji, wody, swia 
tła, żywności.
I oto znowu dziś - pali - 

się TJarssawa, walą się w 
gruzy kościoły, ©mchy za ­
bytkowe i domy mieszkalne.

Ąle w jakże innym ducnu,- 
W jakże in;iyn nastroju tc - 
czyny z naszym śmiertelnym— 
wrogiem te drugą bitwę o - 
serce Polski. Pierwsza była 
jedynie desperackim bunten- 
.bohaterskiego Narodu prze - 
ciw zamachowi na jego wol - 
nose. VI dzisiejszej urugiej 
bitwie stawką jest nasze - 
pełne ostateczne’ zwycięstwo 
i świadomość tego daje nam- 
siły do wytrzymania os tai - 
nich już ciosów Konającego—
wroga.

mów Niemcy mszczą, się na ludności 
cywilnej za swe niepowodzenia na- 
odcinkach bojowych.
17 dniu wczorajszym oddziały nie 

, nieckie wycofały się z Doliny^ 
Szwajcarskiej. Teren zostań oosa—

PAT donosi, że w - 
czwartek między godz.5 
a 5,30 popoł. spadło. 9
pocisk6w artyleryjskidh. 
ciężkiego'.-kalibru mię­
dzy ul piargową a mos - 
tern Kierbedzia;.l * - v *  - Ł — *  V  ł  « ~ - v >

dsony przez oddziały A.K. Nasze -
oddziały z rejonu- pl.Trzech Krzy- _ „
. ży podsuwają się pod niemieckie gniazdo oporu W oejuie. - 
Bunkier nieprzyjaciela w ogrodzie sejmowym został ^paloy.

h Cafe-Cłubie, zdobytym wczoraj we wczesny ci yod^mch- 
rannych przez oddziały A.K. zaskoczono przy śniadaniu 30- 
ciu Niemców. Atak-został przeprowadzony jednocześnie z pi 
wnlc i z podwórza.- .Żołnierze Wehrmachtu nie stawraii_więk 
szee-o oporu, nie otrzymali też żadnego wsparcia ze s urony
• -u .N n a p (i Tf vr zdobytej kavo.ami z.ualcziOiio-morneckiej âj- ̂ si n.u.n. >•

znaczne zapasy żywności i amunicji. - . ^..,1
■Leżący naprzeciw Cafe-Clubu budynek • hą-S-tronoi-il J

VJi Pl .Teatralny jest dziś . ziemią niczyją. Bonbardowcny i - 
as trze łt winy ustawicznie przez wszelaką bron \.rroga.,. ~°?i0 
Adzonv został do stanu ruiny. Po spaleniu Ratusza p,eza_> 
któro, runęła, stworzyła naturalną barykadę . /budyniów ma 
cis trackich sterczą tylko gołe nury. Podobne numowisno 
przedstawia- Pałac Blanca, który służy naszym oduziałom -jax i -> ♦ *  r -i r? tn n o t" iprseab bŁUUd, j-a-uciu.   1/ „ . . ,
ko osłona przed strzałami niemieckimi z teatru - ^ ^ 6 ° ;  

i Więzienie przy ul.Daniłowiczowskiej, pomimo lic.nycn ata-
^    ̂A A r  A  n  > n ł-  A K T,n rlr: n?; G CVAvl±łic?, Z O' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _i v.'Tftzrexixe pxz.v   o  ,  -

' L , _ l i n , r ’ ' ”  " " J'1 I J J U I ' n ’  _ i - i  i . i  i "  m r — _ i u  ,   - I I I .  i m n r - .  m u i  r .  X .  j _ _  •  " j  '  »  „  „  ^  r ?  O r  1 E S X ° X V A * ] k  •  L h i  C l X l  O P G 1ków .ze strony niemieckiej, trzymane jęs-w silnie pize^ wda • -/ 
s t AiAE s| Tfi;ą z i eiii a "vvy ei^ąkuowana *
Załoga Uniwersytetu wykasuje po 

o siat n i m n a t a r c i u ±; o 1 a& o w z uj) et n a 
*b e z c synu o ś c * Pr zez 2 ut i e gt e dni —
Y/y strzelił a ón o. z a, 1 o dv/ le o sei le — 
z karat?iiiótr naszynoY/ycli.
Dowodźtvro A.E* komunikuje ? że - 

we dl u g dotyc lic zas owy c li. p r o w i z o ry ̂ 
g sny c Ii o d 1 i c z e u w o it g u 2 o *-0 i u dzt 
walk w warszawie zniszczono lub - 
zdobyto 115 czołgów i sarnochodów- 
V an c e rny c li ni emi o c ki e o I:i • X1 esc - 
Ń i emc ów w z i ty c h do ni ei/oli prze—
kracza 2.0Q0*

Dziś koto południa podpalono na
Marszałkowskiej przy widok czołg- 
niemiecki«

V.'ARSZANA OTRZyilPOMOC 
' z bliskich źródeł r_o_s_y_j_§._b_i_!Ją

- n  m m " ™  —  w -  —  —  —  —  * —  *

Brytyjski tygodnik "The Economist" opublikował - 
dz i i artykuł, porównujący położenie W | p g ^  f g  01t-v * rs + t--ń r\ "v* rl p o —i <y Pą W  Ź Z OS m ŜX 0 3 ■- UL L*«— -- -ssawy. Pismo stwierdzai- . ^sudł'- '-■v die11po tak szybko, ze armie sojuszn_cze ,/spor
działały ściśle z francuską armią kraj ową.Tynczas* 
wakr-U m'Polsce 'ul-ładają się wprost przeciwnie,cc
lAzi nie tylko współczucie g ębowe dla,cielącej
warszawy, ale przede wsyyotfist .ęc ę>. •
nie otrzymali w swej walce dotycnczas_żadne k .
krotnej pomocy poza niewystarczający ^ z u ^ i  -
bront, a przecież blisko poza limami sowieckimi 
W a h a  ii, * *  sojusznicze,
samoloty i piloci, /Dokończenie na strome 2-gie..-



DZIEŃ warszawy N r ,1035
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Wywiad z ż o ł n i e r z e m  ą u s t r a l i j s k im j^ p r z e b y w a ^ ą c y m ^ w ^ a r s z a w ię

■-i, '

P r z e d s t a w i c i e l  PAT*a p r z e p r o w a d z i ł  rozmor/ę z a u s t r a l i j s k i m  ż o ł n i e r z e m )  n azw isk iem  
Sigmunt W .S .S m ith ,  k t ó r y  po p a r o k r o t n y c h  p ró L a ch  u c i e c z k i  z n i e w o l i  n i e m i e c k i e j  z n a l a z ł
s i ę  T /re szc ie  w Warszawie i  t u  z a s t a ł o  go p o w s ta n ie c  ~ ...

Co Pan m y ś l i  o naszym P o w s ta n iu  i  w a lce  z Niemcami? — z a p y ta n o  A u s t r a l i j c z y k a .
— W chwi l i  wybuchu — o d p a r ł  — znajdow ałeś!  s i ę  n a  p l .  Ż e l  .Bram y. iii d z i a ł  em j a k  dwóch ■— 

m łodych  ch łopców  ż opaskami ha  rękaw ach  o s t r z e l a ł o  z p i s t o l e t ó w  maszynoifych p r z e j e ż d ż a  
j ą c y  samochód n i e m i e c k i  z żandarmami . Wasi c h ło p c y  s ą  y e s p a n ia l i !  N as tępnego .  d n i a ^ u j r z a  
łem  s c e n ę ,  j a k a  n i e  m ogła  by s i ę  z d a rz y ć  n i g d z i e  i n d z i e j  n a  ś w i e c i e ;  do ra n n e g o  ż o ł n i e  
r z a  p o l s k i e g o ,  l e ż ą c e g o  na  c h o d n ik u ,  p o d b i e g ł y  3 s a n i t a r i u s z k i  z opaskami Czerwonego -- 
K r z y ż a .  Za c h w i lę  p a d ł y  od k u l  n i e m i e c k i c h .  Y /a lczycie  w s p a n i a l e . ,  i* żadnym k r a j u  na  swie

/ p a k . z e  s t r . l - e j /  
k t ó r z y  z baz  r o s y j s k i c h  bombardo 
w a l i  j u ż  o d l e g ł e  n i e p r z y j a c i e l s ­
k i e  z a g ł ę b i a  n a f to w e  i  f a b r y k i .  
Ten s t a n  r z e c z y  j e s t . n i e  do z n i e  
s i e n i ą .  P o w s ta n ie  w W arszawie ,— 
j e s t  w span ia łym  wkładem, do s p r a ­
wy s p rz y m ie rz o n y c h  i  n i e  może -  
być p o z o s ta w io n e  swemu l o s o w i .  — 
Obecnie  t o c z ą  s i ę  rozmowy o zape  
'umienie  Warszawie pomocy z b l i s ­
k i c h  ź r ó d e ł  r o s y j s k i c h  o raz  o za  
k r e s  w s p ó łp r a c y ,  k t ó r e j  domaga -  
s i ę  zwykły r o z s ą d e k  wojskow y. Za 
równo ze w zg lędu  n a  h o n o r ,  j a k  i  
n a  p o t r z e b ę  winny one dać j e d e n -  
t y l k o  wynik i  t o  j a k r a j s z y b s z y m .

c l e  m e  ma t a k i e j  m ł o d z i e ż y .  W A n g l i i  napewno n i e  
z n a j d z i e  s i ę  l& L le tn ie g o  c h ł o p c a ,  k t ó r y b y  za  b o h a t e r  
s two oazna.czony b y ł  Krzyżem w a le c z n y c h .  To j e s t  moż­
l iw e  t y l k o  y/ P o l s c e .  Dawniej m y ś la łe m ,  że n a j l e p s z y ­
mi ż o ł n i e r z a m i  n a  ś w i e c i e  s ą  A u s t r a l i j c z y c y .  Dziś ' -  
z m ie n i łe m  z d a n i e . Są n im i  P o l a c y .

Od z a c h o d u ,  p o ł u d n i a  i  wschodu_

. MAL. A S 1  E K L E  S K I  % N A .  R Z E  S Z E
■ ■ S  ■ ■ -   I -  3 ...................  l ip  ^  I I I I H . . . W W W 1I ' •  l . l l    —  .!■ !  * 1  IIT* -

LONDYN.2 d .8 . .4 4 , / A g . S e r w i s / ,  Rumunia j e s t  w s t a n i e -  
wojny z N iem cam i, pon iew aż  Niemcy n i e  d o t r z y m a l i  z o ­
b o w ią z a n ia  z a w i e s z e n i a  b r o n i  i  z a a t a k o w a l i  B u k a re sz t ,  
.Wojska• rumuńskie .  n i s z c z ą  opór  n i e m i e c k i .  Wojska so -  
w i e e k i . e - z b l i ż a j ą  s i ę  ju ż  do G a la c z a .  W r e j o n i e  K iszy  
n i  owa t rw a  l ik w id o w a n ie  12- t u  d y w iz j i  n i e m i e c k i c h .
■■Esioni^^cśjlinielźdobysiii B org/’...........................   ‘ "
p a t .  S p rz y m ie rz e n i  p rzygącow u 
j ą  w arunk i  z a w i e s z e n ia  b r o n i -
d l a  B u igar i i .V

Do u w o ln io n eg o  jiiź c a ł k o w i c i e  Paryża- p r z y o y ł  g e n cde G a u l le  «Na 
p o ł u d n i c —wschód od P a r y ż a ^ c z o ł g i  am e ry k a ń sk ie  d o t a r ł y  do TROYES 
a in n e  j e d n o s t k i  p r z e k r o c z y ł y  Sekwanę m iędzy  F o n t e n a i b r e a u  a Pa 
ryżem , p o s z e r z a j ą c  pods taw y  do nowego u d e r z e n i a  n a  n i e p r z y j a c i e  
l a *  Na o b s z a r z e  m iędzy  P a ry ż e m .a  morzem Niemcy c o f a j ą  s i ę  P Q Ś  -  
p i e s z n i e  w k i e r u n k u  B e l g i i *  Amerykanie z a g r a ż a j ą  b e z p o ś r e d n io  -

m ia s tu /R o u e n .  W B r e t a n i i  r a z  po -  
c z ą ł  s i ę  a t a k  z l ą d u ,  m orza i  po 
w i e t r z ą  n ą -Brest.*....Lo tn ic tw o so -  
jViSznicze m a s a k ru je  kolumny od -  
yrrotoy/e n i e p r z y j a c i e l a ,  Na p o łu d

•JARSZARA.2 6 .8  .44 . /P A T / .  Do- 
wództwo A.Ii* k o m u n ik u je ,  że -  
o d d z i a ły  n a s z e  w a lc z ą  z- Niem­
cami w r e j o n i e  OstrÓYf-Łomżą 
I c h  d z i a ł a l n o ś ć  bo jow ą u ł a t  -  
w ia  p o s t ę p y  wro j s k  r o s y j s k ic h .*  
Niemcy w y c o f a l i  s i ę  p o ś p i e s z ­
n i e  w k i e r u n k u  Różany i  O s t ro  
ł ę k i .  M r e j o n i e  Uyszkoyra, 
g d z ie  t ryka ją  z a c i ę t e  w a lk i  -  
n i e m i e c k o - s o w i e c k i e , o d d z i a ły
AJNo p r z e p r o w a d z a j ą  d z i a ł a n i a  
dywre r s y  j n e .

F7

PAT d o n o s i , i ż  ame- 
r y k a ń s k i e  w ładze  w o j ­
skowe zdecydow ały  od­
komenderować 3 .5 0 0  su 
p e r f o r t e c  do E u r o p y , -  
Każda z t y c h  maszyn -  
z a b i e r a  po 10 .000  trui 
bomb. D otychczas  b y ły  
one używane t y l k o  d o -  
bom bardowania  J a p o n i i ;  
Obecnie  w ź a k r e s  i c l i -  
d z i a ł a n i a '  w e jd ą  Niem­
c y .

n i u  F r a n c j i  zd o b y ło  CANNES, ANTIBES i  GRASSE. L ic z b a  -
jeńców n i e m i e c k i c h ,  w z ię ty c h  do n i e w o l i  we F r a n c j i , p r z e  
k r a c z a  ju ż  ćw ie rć  m i l i o n a .  P o la c y  y ; z i ę l i  o s t a t n i o  do *-
n i e w o l i  g e n .  O t to  E l f e l d a ,  dowódcę k o r p u s u .  5Fe YTłoszech 
s p r z y m ie r z e n i  z b l i ż a j ą  s i ę  do l i n i i  Gótow, Z k w a te ry  -

w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  n a l e ż ym a r s z . T i t o  d o n o sz ą ,  i s  
$ ię  spodz iew ać  p o d j ę ­
cia'- na  w i e l k ą  s k a l ę  -  
w spó lnych  d z i a ł a ń  b r y  
t y j  sko-am erykańskich~-  

z p a r t y z a n t a m i  ju g o s ło w ia ń s k im i*  Ponad 2*000 sam o lo -  
tów a m e ry k a ń sk ic h  a ta k o w a ło  w c zo ra j  n i e m ie c k i e  r a f i ­
n e r i e  i  f a b r y k i  l o t n i c z e *  Nskutek do tychczasow ych  na 
lo tó w  n i e m i e c k i e  m o ż l iw o ś c i  p ro d u k c y jn e  benzyny
z m n i e j s z y ły  s i ę  o 5 ® i _a smarów_o §£/§•  ______   — ------r ------- -— 5 — 7 -:----------
UWAGA F~Podchórąży~Ebrucz i c h a ł /  p ro s z o n y  j e s t  o skomunikowanie s i ę  z Gwiazdą / o i e n -

Otworzyć sklepy_!__

Rejonowy D e le g a t  Rządu d z i e l n i  
cy p o ł u d n i e  wezwał w ł a ś c i c i e l i  — 
sk lepów  spożywczych i  a r t y k u ł ó w -  
p i e r w s z e j  p o t r z e b y  do i c h  n a t y c h  
m ias tow ego  o tw o r z e n ia  i  s p r z e d a ­
w an ia  p o s iad an y ch _ zap asó w ^  _____

k ie w ic z a 3 m . 2 /


